
Nr. 9. Sobota 13 stycznia 1923 roku.
Cena numeru mk. 150.

Rok XIV.

CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime­
trowy mk. 250— na “ J 
stronie mk. 200. — Ą
mk. 150. Nadesłane mk. 
525. — Drobne ogłosze­
n ia  "o<l mk. 20 do 50 za 
wyraz. Ogłoszenia po- 
zamiejsc owe o 50 proc. 
zagraniczne 100 proc. 
drożej.

W  w merach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja me 
odrow iada.

Redafccis: Fttsodskłego
*' nr. 4, telef. 61. Admiiii- 

straci?: Dęblińska nr. 1, 
telef 73 w Sosnowe-:.

Adres dla listów i depesz 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:
Z  odnoszeniem miesięcznie

W Zf.-lebit! poza 
wcem,~ Będzinem i 

’wą mk. 2400
-abro-

Z
mk

przesyłką pocztową 
V. 2406 miesięcznie.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  l l i t e r a c k i .
OSłlOWieC. ad au nistracja:uD^bilska Bęflzln, M ałacIiow sM ep  9. S ą M w a , S le s k ie w ^ fa  ti. T elefon 73.
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Od 8 stycznia b. r.

Z w ią z e k  t r z y n a s tu
Wielki dramat wywiadowczy z nieporównanym 

JACQUESEM STEENLEM.

IłfATOffSS * w  krótkim czasie ukaże 
t l i ł u y u .  się na ekranie naszego 
kin't nieporównane arcydzieło sztuki
kinematograficznej p. t.

„Dr. MA B U Z E“.
O dniu sprzedaży biletów będzie 

osobno ogłoszenie.

W Y T W Ó R N I A :  , S  E L Z N I CK* N E W - J O R  K.
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Od 8-go stycznia wielkie arcydzieło amerykańskie

P -< - „ t a j e m n i c z a "  CZWÓRKA" 
S T A L O W Y  P O T W Ó R "

Ostatnie wydanie z Eddis Polo.
ANONS! ó d  poniedziałku 15 b. m. ANONS!

biM M  firmil p. t. J I E  M i lJ S f  i  ełfBRii roli EOBE lilSSEH.
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62 D októr medycyny

J. HAŁ ACZ
były  d y rek to r szp ita la  

w enerycznego.
Choroby skórne i weneryczne

Badania mikroskopijne.
Przyjmuje od 9—11 i 3—7 

wiecz.
1$!e Plis Hi M ir. I , ! ;ig!ra.
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F R A N C I S Z E K  D O B I S
majster murarski T-wa Hr, Renard, 

opatrzony św . Sakram entam i zasnął w B ogu  
w  dniu 11 b. m.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w niedzie­
lę o godz. 3 p.p. z ul. Bieleckiej 4 na cmentarz 
miejscowy w Starym Sielcu, na które zapraszają 
krewnych i znajomych RODZINA.

D októr 5062

B. B U D Z Y Ń S K I
Sousowlec, Piłsudskiego 14.
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE.
przy jm uje  4 — 7 p o  p o i

Dr. H. Grodzifiski
b. lekarz  szp ita la  chorób  jJ 
w enerycznych i skórnych lo

Choroby w en ery i.znc, skór­
ne i m oczopłciow e.

Przyjmuje od l i —? i od 6 —8, 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska Z  m. 7 (2p.)

:« ; 
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Kolegów z całego Zagłębia, którzy otrzymali koncesje 
na hurtow e składy wódek, jako byli wojskowi, wzywa się, 
by w niedzielę 14/1—23 r. o godz. 11 -tej rano punktualnie 
zjawili się osobiście w  Sosnow cu przy ul. P iłsu d sk ieg o  
Nr. 46 U k o leg i W ojańczyka. 237-1

S p r a w a  n a g l ą c a  i w a ż n a ! ! !

Będzińska Walcownia Cynku
P ^

T 1L L M A N N  i  0P P E N H E 1M
w B Ę D Z I N I E

została nrucfiOBiinna l poleca Szan. odbiorcom blacho 
cynkowe, sztaby cynkowo i dziurkowaną blachą żelazną 

i cynkową.
Sprzedaż w Domu Kaudlowo-Przemysłowym
A. OPPENMEIM w S o s n o w c a .

lilii F
Czytelnicy naszego pisma 

zauważyli chyba, jakim to* 
nem przemawia „Iskra", któ­
ra będąc pismem, sympaty­
zującym z centrum, po po 
łączeniu się na terenie na­
szego Zagłębia partji centro­
wej z resztą partji narodo- 
wych, siłą rzeczy stała się 
rzeczniczką polityki narodo­
we?, umiarkowanej.

W  piśmie naszym trudno 
się spotkać z ordynarnym i 
wymyślaniami, gdyż mamy 
zav sze na poparcie naszego 
stanowiska argumenty, tra­
fiające do przekonania siłą 
logiki i— co najważniejsza— 
prawdy. Ten sam spokój 
c e c h u j e  w y s t ą p i e n i a  
innych pism szczerze naro­
dowych,* tych, które w na­
główku nie potrzebują zazna­
czać, że służą narodowi, by 
je nie posądzono o co in­
nego.

w  sa li
W niedzielę dnia 14-go stycznia o godzinie 
iii T rokadero przy 1 eatrze Z im ow ym  o

__ _ n   11 rano,
Z im ow ym  odbędzie się

z e b r a n i e  męzow zaufania Narodo­
wego Zjednoczenia Ludowego.
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Wstęp tjlko za okazaniem legitymacji.
ZARZĄD.

li

Po katastrofie, której ofia­
rą padł ś. p. Narutowicz, 
prasa prawicowa dążyła i 
dąży wszelkimi s i ł a m i  do 
uzgodnienia wysiłków całe­
go narodu w celu ratowania 
zagrożonego m iną gospodar­
czą państwa.

Wysiłki te jednak są da ­
remne. Lewica bowiem nie 
tylko nie wykazuje żadnych

Sosnowiec 13 stycznia.

dążeń w tym kierunku, lecz 
wprost zieje i pluje na wsze 
strony jadem nienawiści. P ra­
sa lewicy całe łamy poświę­
ca na obrzucanie błotem u- 
miarkowanego obozu; pub­
licyści i poeci, będący na 
jej usługach, wysilają wszyst­
kie swe zdolności na wynaj­
dywanie możliwie dosadnych 
a bezczelnych w y m y ś l a ń .  
Zda się tłum piaskarzy z 
nad Wisły ujął w ręce pió­
ra i daje u oust swym przy­
rodzonym zdolnościom.

Nie tu je łnak  się koń­
czy dążenie lewicy „do przy­
wrócenia pokoju i ładu". Po 
za prasą bowiem p r a c u j ą  
jeszcze i gęby złotoustych 
szczekaczy zawodowych.

Oto próbki.
Pan Herman Lieberman, 

poseł pps. wygłosił w Prze­
myślu w do nu robotniczym 
taką mówkę dp kilku tysię­
cy słuchaczów:

„W  dniu 11 grudnia ma­
sy ludu roboczego na uli­
cach Warszawy były uzbro­
jone. Żądały one od nas, 
abyśmy wzięli władzę w rę­
ce, a ludowi, aby pozwolo­
no mordować i rżnąć reak­
cję, niech poiym rodziny 
tych wypasionych burżujów 
zdejmują swych ojców i mę­

żów z udekorowanych latar­
ni. T o  się nie stało. Nie 
myślcie, towarzysze, że ta 
walka już skończona; do tej 
rozprawy jeszcze dojdzie i 
dojść musi.

„Czarne sotnie endeckie 
trochę teraz przycichły, ale 
te łotry, mordercy i paskarze, 
ci Zamojscy i Rymsry, zb ie­
rają pieniądze i broń, aby 
lud roboczy napaść znienac­
ka i zakuć w kajdany. Dla - 
tego, towarzysze, patrzcie na 
ten krwią zlany na ulicach 
W arszawy czerwony sztan­
dar i przysif gnijcie mu wier­
ność, karność i gotowość. 
Bądźcie uzbrojeni, czekajcie 
hasła i znaku. W krótce na­
dejdzie nasz dzień odwetu 
i biada tym, którzy nie są 
z nami".

Po tej mowie nastąpiła 
przysięga i gotowość wyko­
nania rozkazu p. Hermana 
Liebermana, żyda.

Na innym wiecu, w Łow­
cach w pow. jarosławskim, 
poseł G ru szk a , (oiastowiec), 
gdy część słuchaczy ataka­
mi na prawicę doprowadził 
do tego, że wołała raz po 
raz: „Mamy piły i rżnąć bę­
dziemy" — zawołał: „Po co 
piły? W ystarcza pały!"

Ci panowie do więzienia 
nie pójdą, bo oni uspakaja­
ją... Oni głoszą słowa mi­
łości i zgody powszechnej, 
a za to nasi Anusze do ko­
zy  nikogo nie pakują!



Za kulisami.
(O d w łasnego korespondenta).

W arszaw a, 12 stycznia.

W zm agająca  się z dnia na 
dzień drożyzna, katastrofalny spa­
dek naszej w aluty, w zrost oddłu­
żenia skarbu  państw ow ego, po­
stępujący z błyskaw iczną szybko­
ścią —  oto, co nie daje spokoju 
klubom  sejm owym , naszym  izbom  
parlam entarnym  a naw et rządowi.

W szyscy zgodni w tym jesteś­
my, że skarb  państw a po-skiego 
trzeba ratow ać za w szelką cenę. 
Ale już nie wszyscy, jedynie tyl­
ko zdrow o m yślący ludzie w ie­
dzą, że za upadek  finansow y 
Polski odpow iedzialna jest prze- 
dew szystkim  lewica, która do­
tychczas krajem  naszym  źle rzą­
dziła i, k tó ra  nie tylko u nas, ale 
w  całym  świecie, gdziekolw iek 
się dorw ie do rządów , burzy eko­
nom iczną stronę życia państw o­
w ego i pod  w zględem  g o sp o d ar­
czym dew astuje i dezorganizuje
państw o.

Jak, gdzieindziej, tak i u nas. To 
k ż n a w e t panow ie piastow cy rozu­
mieją. że bez w spółpracy pań­
stw ow o-tw órczej nienaw istnej i d la 
nich praw icy, skarbu  państw a 
polskiego nie podźw ignie się na  
nogi i społeczeństw a nie uratuje 
od ruiny, k tóra już szybkim  k ro­
kiem idzie.

N ad lew icą zaw isł dies irae 
(dzień gniewu). D otychczas bez­
karnie udaw ało  jej się naciągać 
szerokie m asy ludow e, łudzić je  
w zniosłym i hasłam i ludow o-ro- 
botniczo - thugutow o - pepeesow o- 
postęp o w o - dem okratycznym i, ale 
przecież to się skończyć musi, 
bo  p ierw szą potrzebą jest żyć, 
w ięc pogrążone w  nędzy te m a­
sy m ogą zażądać rachunku od 
rządzącej lewicy...

ja k  uchronić się od tego mo­
m entu i w ypłynąć —  oto dręczą­
ce dziś naszą lewicę pytanie.

N ajwięcej dokucza ono p ia- 
stow com . Boć P. S. L. m a w  rę- 
JUSU

f państw ow ych na sw oich baikach  
i albo... albo.

Albo uda się w itosow coin za­
trzym ać pędzące w przepaść fi­
n ansow ą państw o, albo w  p ier­
wszej linji P iast legnie w gru­
zach...-

Stąd chcieliby panow ie pia­
stow cy w ciągnąć do w spółpracy 
nad  ekonom iczną odbudow ą p ań ­
stw a naszą  prawicę, aie tylko ty­
le, nic więcej.

G dyby tak utrzym ać rząd Si­
korskiego, a na praw icę zwalić 
tę nieszczęsną skarbcw ość! 
u  G dyby tak ta  praw ica zgięła 
ikarku i pozw oliła się bić w skó- 
trę, bić w  plecy, w  łeb, ale p o ­
m ogła, pom ogła do ratow ania 

fbytu ekonom icznego państw a!
Lecz,niestety: praw ica nie chce. 

P raw ica  sobie m yśli: my może­
my to zrobić, ale do tego trzeba

prócz chęci i dobrej woli jeszcze 
w olnej woli. A nas się ściga, nas 
się p rześladu je  i gnębi!

S tąd zakopiańskie targi.
P an  W itos i pan Rataj szuka­

ją  w yjścia. C hcieliby tak iść z le­
w icą przeciw  prawicyr, a ratow ać 
skarb  przy pom ocy teiże praw i­
cy. Narazie w ięc obiecują p raw i­
cy, że kiedyś się z n ią pogodzą, 
broń Boże teraz, ale tak później 
za miesiąc, za dwa...

T eraz zaś praw ica niech skaib  
ratuje. Teraz niech będzie w szy­
stko po starem u. Rząd pana  Si­
korskiego u steru, nagonka na 
praw icę w dalszym  ciągu... tylko 
ten skarb, ten skarb.

P raw ica jednak  jest ostrożniej­
sza, dośw iadczenie uczy ją  pow ­
ściągliw ości, nie bardzo wierzy w  
obietnice w itosow e i żąda dziś 
jeszcze, by ją  zaprzestano chło­
stać.

T arg i trwają...
X . X.

wams.
(Z wczorajszych pism i depesz.)

—  P rzebieg  posiedzenia sy­
nodu ew angelickiego 'w  W arszaw ie 
był bardzo burzliwy. W  spraw ie 
sposobu w yborów  członków sy­
nodu d o s /ło  do ostrego starcia 
delegatów  polskich z niem cam i, 
w  w yniku czego polscy członko­
w ie synodu opuścili obrady.

—  W  m inisterjum  spraw  w e­
w nętrznych odbyła się konferencja 
w  sprav\ie uzdrow ienia adm ini­
stracji państw ow ej na kresach. 
Szczególnie om aw iano spraw ę w a ­
dliw ego podziału adm inisiracyj- 
nego i potrzebę sprężystej inspe­
kcji wojew ódzkiej.

—  Prezes rady m inistrów  od-

' \y 1 Spraw £
strajków  grożących w  niektórych 
okręgach państw a. Om ówiono 
środki zapobiegaw cze.

—  D ziś do m inistra skarbu u- 
daje się delegacja  zw iązków  w ła­
ścicieli cukrowni b. zaboru pru­
skiego i Kongresówki, dom aga­
jąc się podw yższenia cen cukru.

—  P ociąg  pospieszny Nr. 905 
w pad ł po przejechaniu stacji T rze 
binia na m anew rujące w agony. 
19-cie w agonów  cystern w ykole­
jonych, z których ośm  zostało  
rozbitych. W ypadku z ludźmi 
nie było. P rzerw a w  k o m u n ik a­
cji trw ała ośm godzin.

—  Zeszłej nocy w  M ikulczy- 
cach w  pobliżu Zabrza w ybuchł
pożar w  kopalni węgla. W edług
dotychczasow ych w iadom ości 48 
górników  m a być odciętych. R o­
boty ratow nicze w  toku.

«E“
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-— Znam  rzeczywiście... W idzia­
łem  go na w eselu Eugeniusza 
Loiseau. Jego piękna oficerska 
podstaw a, otw artość w jego spoj­
rzeniu, podobały  mi się niewy­
pow iedzianie. W ystarcza raz je ­
den go widzieć, aby być pew nym  
że to uczciwy człowiek.

—  Tak... jest to chłopic-c n ieska­
lanej praw ości charakteru... —  od­
pow iedziała siostra Marja.

—  Lecz nie jest zapew ne b o ­
gatym  i ztąd pan Yerriere nie chce 
mu oddać sw ej córki...
...—  G dyby taka tylko istniała 

przeszkoda —  poczęła zakonnica 
—  oboje narzeczeni, poniew aż 
uw ażam  ich jako narzeczonych w 
obec Boga, oboje mówię, czeka­
liby cierpliw ie na dojście pełno- 
letności mojej kuzynki, a tent sa ­
mem na praw o z jej strony roz­
rządzania sobą. Dziś jednak jest

ona zależną od ojca w  zupeł­
ności, który nietylko odm aw ia jej 
ręki V andam ’owi, lecz chce ją  
w ydać za innego. Pojm ujesz więc 
boleść tych dw uch serc, złam a­
nych w olą pana  Verriere, gdyby 
takow a spełnić się m iała!

—  O tak... pojm uję w zupeł­
ności... całkow icie pojmuję!... —  
w ołał chłopiec z współczuciem . 
—  Lecz pytam, w  jakiż ja  sposób 
m ógłbym  to odm ienić? Czyż mi 
podobna w  takich okolicznościach 
przynieść jaką  pom oc panu 
V andam ’owi, ? pannie Anieli?

—  W szystko ci to wyjaśnię... 
Ów człowiek, za którego mój 
w uj chce w ydać sw ą córkę, jest 
jego w spóinikiem  od kilku dni.

—  jeg o  w spólnikiem ? —  za­
wołał M isticot; —  a! zatem pan 
Verriere przybrał w spólnika. M ia- 
łożby się spraw dzić to, o czem 
szeptano na zaślubinach Eugeliu- 
sza Loiseau?

—  O czernże w tedy m ówiono?
—  Mówiono, że pan V enerre 

źle stoi w  swoich interesach pie­
niężnych... ...

—  W ydział prasow y m iniste­
rjum spraw  w ew nętrznych opra­
cow ał projekt ustaw y prasow ej, 
która m a obow iązyw ać we w szy­
stkich b. zaborach.

P ro jek t ustawy, opiera się na 
art. 105 konstytucji.

P o  przyjęciu go przez radę m i­
nistrów  będzie przesłany do sej­
mu.

—  W czoraj ukończona została 
pierw sza faza przygotow aw cza w  
zam ierzonej akcji w okręgu Ruhr. 
O becnie kom isja inżynierów  pod 
osłoną w ojsk  ochronnych przy­
stąpi do w ykonania pow ierzone­
go jej m andatu.

Grgeszowcy planują napady 
na kopalnie polskie.

Katowice, 12 stycznia.

—  Ma to nie m ogę ci odpo­
w iedzieć, nie w iedząc nic pew ne­
go w  tym w zględzie; obaw iam  
się jednak, ażeby mój wuj orzy- 
ciśnięty wydatkam i, złym obrotem  
swych spekulacyj i stratam i na 
giełdzie, nie wziął w spólnika dla 
ocalenia się przed katastrefą.

—  Lecz jakim  sposobem , jeżeli 
pan Verrier jest zrujnow anym , ten 
drugi ów  w spólnik  przyniósł pie­
niądze, bez w ątp ien ia  w iele pie­
niędzy do kas opróżnionych, bez 
posiadania  pew ności na odbiór 
takow ych? —  pytał chłopiec po 
chwili nam ysłu.

—  T o w  sam ej rzeczy byłoby 
niewyfłóm aczonem  —  odparła s io ­
stra M arja —  gdyby chodziło tylko 
o pieniądze. Lecz tu istnieje rzecz 
inna... Ó w  człowiek kocha moją 
kuzynkę, jak  to stara się okazać, 
chce ją  zaślubić... i ażeby osiągnąć 
ów  cel, rzuca garściam i w prze­
paść  miljony... Posiadam  to pew ne 
niezbite przekonanie, iż ow a 
w spółka jest prostym  handlem ! 
Mój wuj pośw ięca córkę, dla oca­
lenia sw ych interesów !

i do oddania  się norm alnej p ra ­
cy. W  końcu Petisne ośw iad­
cza, że pow ierzonego mu przez 
m ocarstw a stanow iska nie o p u ­
ści. W edług  dalszych doniesień, 
litwini obsadzili część Baiory, le­
żącej na pograniczu k łajpedzko- 
l i t r  kun na północ od Kłajpedy. 
Słychać, że regularne w ojska l i­
tew skie na zachód od B a j o r y 
przeszły  granicę i posuw ają się 
w  kierunku południow ym  na 
Kłajpedę.

B olszew icy w w alce z rei!gją;
M oskwa, 12 stycznia.

D nia 6 i 7 b. m. zw iązek mło­
dzieży kom unistycznej urządził 
uroczystości antyrelfgijne. O dby­
ły się m ianowicie pochody m a­
skaradow e z karykaturam i św ię­
tych i Matki Boskiej. Uroczysto­
ści pow odzenia nie miały. P o ­
chody były bardzo nieliczne, pu­
bliczność odnosiła  się do nich z 
najw iększą rezerwą.

—  Rząd niem iecki ośw iadczy 
m iędzykoalicyjnej kom isji kontro­
li, że nie może, w ięcej gw aran­
tow ać bezpieczeństw a francuskich 
i belgijskich członków  komisji. 
W  odpow iedzi pod adresem  rzą ­
du francuskiego i belgijskiego o - 
św iadczy rząd rzeszy, że od dzi­
siaj nie będzie dokonyw ał żad­
nych dostaw  rzeczowych.

Projekt podatku dochodowego.
W arszaw a, 12 stycznia.

O biegają tu coraz natarczyw iej 
oogłoski o niem ieckich ruchach 
przygotow aw czych na  Ś ląsku O - 
polskim. Stw ierdzić należy, iż 
rzeczywiście od kilku dni odby­
w ają się tam po  nocach w iększe 
zbiórki „H ackenkreutzerów ", jak 
nazyw ają oddziały orgeschu z po ­
w odu ich odznaki krzyża. M ię­
dzy Zalvzem  a G liw icam i odby­
ła  się w  poniedziałek  w iększa  
zbiórka orgeschu i m iędzy lud­
nością tam tejszą k rążą wieści, że 
w najbliższych dniach oddziały 
orgeschu urządzą atak na Rudę 
i Bielszowice, gdzie znajdują się 
polskie kopalnie państw ow e, dzier 
żaw ione przez polsko-francuskie 
tow arzystw o Carboferm e. W  G li­
w icach m ów ią o podobnym  za­
m iarze napaści na kopalnie w 
Knurowie na pograniczu od s tro ­
ny pow. rybnickiego, zaś w  By­
tomiu m ów ią a *♦>»
nie w zględem  kopalń państw o­
w ych w  K rólewskiej Hucie. O po­
w iadają  też, że poniew aż pol­
skie kopalnie państw ow e o p a n o ­
w ane są  przez kapitał francuski, 
przeto zajęcie tych kopalń  m a 
być ekw iw alentem  za kopalnie 
zagłębia Ruhry.

D o laski m arszałkow skiej w pły­
nął dziś projekt min. skarbu  no­
w eli do ustaw y o państw ow ym  
podatku  dochodow ym . Pro jek t ma 
n a  celu dostosow anie  skali po­
datku dochodow ego do obecnej 
(w  grudniu 1922 r )  w artości n a ­
byw czej marki polskiej, k tóra od 
czasu uchw alenia ustaw y w  dn. 
4.1 V 1922 sp ad ła  w  stosunku do 
cen zboża trzykrotnie, a w  sto ­
sunku do w alut obcych przeszło 
4 -krotnie.

2) Zw olnienie od państw ow ego 
podatku dochodow ego tych p ła t­
ników , których dochód w 1922 
roku nie przenosił 2 m iljonów 
m arek. Zwolnienie to ma na  celu 
przedew szystkiem  m niejszą w ła­
sność ziem ską, a to z uwagi, że 
jednocześnie w niesiony inny pro­
jekt rządow y przew iduje pocią­
gnięcie rolników  do płacenia po­
datków  w  w ysokości odpow iada­
jącej obciążeniu w łasności ziem­
skiej w  okresie przedw ojennym .

3) Zabezpieczenie skarbu p ań ­
stw a w  dziedzinie podatku  do­
chodow ego od stra t w yw ołanych 
deprecjacją marki polskiej.

P ro jek t zaw iera w  artykule 6 
now ą skalę podatkow ą od w sze l­
kich dochodów , a w  art. 18 od 
dochodów  i uposażenia.

W  art. 6 podatek np. od 12 
m iljonów  do 13 m iljonów  w yno-
ci pen 4}. 6.0 proc., a

stopa procentow a od kw ot wyż­
szych zw iększa się i dochodzi 
przy sum ie 115 m iljonów  do 120 
milj. dochodu 25 proc., czyli 30 
m iljonów  podatku.

T a  sam a sum a 12 m iljonów  
dochodu z uposażenia  w edług artj 
18 obłożona jest podatkiem  1.7 
proc. Do uposażeń przekraczają­
cych 52 miljony, sto tuje się stopę 
procentow ą artykułu 6 noweli, 
obniżoną o 2 proc.

Art. 19 projektu zaw iera po­
stanow ienie, m ające na celu za­
bezpieczenie państw a  od strat z 
pow odu dewalucji.

Art. op iew a: Jeżeli w edług no­
tow ań giełd zbożow ych w  pań­
stwie, przeciętna cena żyta w 
pierw szej połowie roku podatko­
w ego (1923) będzie w yższa od 
przeciętnej ceny żyta w  roku po ­
przedzającym  (1922), w ów czas 
podatek dochodow y w ym ierzony 
w edług ustaw y z dn. 16.7 1920! 
i niniejszej noweli w inien być 1 
listopada 1923 r. zapłacony w 
takiej wysokości, jaka  w ypadnie 
z pom nożenia tego podatku przez 
w ykładnik w yrażający w zrost prze­
ciętnej ceny żyta w pierwszej po­
łowie 1923 roku w  porów naniu 
z przeciętną ceną żyta w  r. 1922.- 
W ykładnik ustanaw ia minister 
skarb u  w lipcu 1923 roku, na 
podstaw ie dat głów nego urzędu 
statystycznego.

Konferencja harcerska.
(Korespondencja własna),

Sosnow iec, 12 stycznia.

Walka z Kłajpedą,
Kłajpeda, 12 stycznia.

W ysoki kom isarz m ocarstw  
sprzym ierzonych w  Kłajpedzie, 
Petisne, w ydał do ludności K łajpe­
dy odezwę, w  której w skazuje m. in. 
na  fakt, że w ielka liczba ochotni­
ków  litewskich w targnęła na te- 
rytorjum  Kłajpedy, jak o  przed­
stawiciel m ocarstw  ententy. Re­
tim e  przy pom ocy wszelkich śro­
dków  w ystąpi przeciw ko narusze­
niu obszaru kłaipedzkiego. W y­
soki kom isarz w zyw a następnie 
ludność do zachow ania spokoju

Idea harcerstw a, k tóra w  ostat­
nich latach zyskała tylu w yznaw ­
ców  w  państw ie polskim , rozw ija 
się z każdym  dniem  coraz b a r­
dziej ku pożytkowi społeczeństw a 
i ku dobru Ojczyzny.

W  pierw szych dniach stycznia 
r.b. odbyła się w  Brześciu nad 
Bugiem  konferencja pracow ników  
harcerstw a polskiego, k tóra m iała 
za zadanie om ów ienie i ustalenie 
środków  do w zm ożenia pracy w  
drużynach harcerskich. Zjazd był 
bardzo liczny i zgrom adził człon­
ków  z całej Polski. O tw arcia 
zjazdu dokonał naczelnik głównej

kw atery męskiej, druh H. G lass, 
a przem ów ienie pow italne wygło­
sił kurator poleskiego okręgu 
szkolnego, druh ks. Fr. Szczerbi- 
cki. Z jazd podzielony był na dwie 
części. W  pierw szej części obrad, 
druh G lass wygłosił piękny refe­
rat p. t. „Czym jesteśm y i dokąd 
dążym y". M iędzy innymi pow ie­
dział „że istotną częścią składo­
w ą pojęcia harcerstw a są jego 
podstaw y ideow e, a mianowicie 
ideologja narodow a i chrześcjań- 
ska. D la tego też tw órca skau­
tingu, jen. B aden-Pow eil, nie uznał 
za organizację skautow ą kom uni-

as

—  Ależ to byłoby podłem!... 
lubo rzeczywiście być może... —  
szepnął podrostek w zam yśleniu.— 
Cóż począć natenczas?

—  Otóż przyszła mi myśl u- 
dać się do ciebie., do ciebie, 
który w iekiem  jesteś dzieckiem  
jeszcze praw ie, lecz inteligencją 
człowiekiem. Pokładam  w tobie 
me całkowite zaufanie. W ierzę w 
tw ą dyskrecję i pośw ięcenie.

—  O! nie zaw iedziesz się 
siostro! —  odparł z przejęciem  
M isticot —  lecz pytam  cóż m o­
gę... co pow inienem  uczynić?

—  Posłuchaj!... T en  człowiek, 
ów w spólnik  m ojego wuja, bu­
dzi w e mnie w stręt instynktowny. 
W idzę, iż on nie bez przyczyny 
otacza się tajem niczością podej­
rzaną. Nic o nim nikt nie wie, 
prócz tego, że jest bogatym . Kto 
on jest? Zkąd przybyw a? Jakie 
jest źródło tego w ielkiego ma­
jątku, jakim  podbił m ojego w uja 
i za który chce kupić Anielę?

—  A zatem ?
—  Zatem potrzeba wykryć zkąd 

pochodzi ów Arnold D esvignes,

rozśw ietlić jego przeszłość. M am 
pew ne niezw ąlczone przeczucia, 
że w nosząc świaito w  tę jęgo 
przeszłość okrytą ciem nościam i, 
ocalim y Anielę. Otóż dlaczego 
przybyw am  do ciebie.

Lecz moja siostro... —  za­
woła! M isticot —  z k ą d ż e ja o te m  
się dow iem ?

—  T ego ia w łaśnie od ciebie 
żądam  me dziecię. Ani Aniela, 
ani panW andam e, ni ja, nie może­
my śledzić kroków  A rnolda D es­
vignes, w glądać w jego obecne 
życie, dow iadyw ać się o jego  
przeszłości, o taczać go nareszcie 
czujnym, bezustannym , nadzorem . 
T o  co dla nas jest niepodobnetn 
do spełnienia; ty to m ożesz u- 
czynić i myśl o otoczeniu go s ie ­
cią, nie przyjdzie mu do giowy 
poniew aż nie zna cię wcale.

—  Zdaje mi się jeanak , iż rzecz 
ta  trudna będzie do spełnienia.. 
—  od p arł podrostek, drapiąc się 
po głowie.— Czyliż ja  będęzdolnyin 
dobrze to w ykonać?

d. c. n.



stycznej i międzynarodowej orga­
nizacji „juk" -  skautów w Rosji. 
Podobnież nie są dotychczas uzna- 
znane za skautowe organizacje 
Żydowskie.
j Harcerstwo właściwymi sobie me 
itodami wychowawczymi dąży do 
(urabiania swej młodzieży na typ 
obywateli patrjotów i prawdziwych 
Ichrześcian. H a rc e rs tw o , jako ruch 
społeczny, iest organizacją za­
równo młodzieży, jakoteż i star­
szych. Młodzież znajduje w nim 
pole do samodzielnej pracy, starsi 
izaś są kierownikami i instrukto­
ram i systemu wychowawczego".
; Po wygłoszonym referacie dru­
ha Giassa.odbyła^ się dłuższa dy­
skusja. Następnie zabrał głos 
druh St. Sedlaczka, wicepizewo- 
dniczący związku harcerstwa, oka­
zując zebranym szereg interesu­
jących tablic, wykazujących na 
podstawie badań, co najwięcej 
zaprząta _ myśl młodzieńca w 
poszczególnych latach i okresach 
życia. Poważną wadą naszego 
harcerstwa jest brak gruntownych 
wiadomości z dziedziny wycho­
wawczej, tymbardziej, że nie zna­
my nawet zasad skautingu an­
gielskiego, gdyż dzieła angielskie 
w tym zakresie nie są tłumaczone 
na język polski.

W końcu uczestnicy konferen­
cji p o d z ie lili s ię  na trzy grupy, 
z których jedna złożona z ko­
mendantów, omawiała kw'estje 
bieżące, druga —  nieszkolne dru­
żyny miejskie, trzecia — sprawy 
innych typów drużyn harcerskich.

Ma tym zakończył się pierwszy 
dzień obrad.

W drugim dniu obrad dysku­
towano nad spraw ą przysposo­
bienia wojskowego i wyrażono 
opinję, że praca harcerstwa po­
winna iść w kierunku wyrabiania 
wśród młodzieży poczucia karno­
ści, odpowiedzialności i patrjo- 
tyzmu, przy pozostawieniu wła­
ściwego wyszkolenia wojskowego 
raczej samemu wojsku.

N a s tę p n ie  odbyły się krótkie 
referaty i dyskusja nad zorgani­
zowaniem centralnej biblioteki w 
Warszawie, muzeum harcerskiego 
itd . Na zakończenie konferencji 
przemówił inspektor Sedlaczek, 
który podziękował zebranym za 
liczny udział i przeprosił żebra­
nych za pewne niewygody, lecz 
wobec trudności mieszkaniowych 

■ i aprowizacyjnych, o lepsze po­
mieszczenie tiudno było.

Wasz.

w Dąbrowie

Onegdajsze posiedzenie rady 
miejskiej w Dąbrowie zwołane w 
drugim terminie, zgromadziło 22 
radnych.
: Skutkiem nieobecności prze­
w o d n ic z ą c e g o , p. Srokowskiego, 
obrady prowadził dr. Brokowski.

Po wstępnej formalności, t. j. 
odczytaniu protokułu z poprzed­
niego posiedzenia rady, prezydent 
dr. A. Piwowar zdał sprawozda­
nie z działalności zarządu miej­
skiego.
; W  okresie sprawozdawczym 
zarząd odbył 8 posiedzeń i za­
łatwił cały szereg spraw, doty­
czących gospodarki miejskiej.

Między innymi, magistrat po­
stanowił choć w części przeciw­
działać szalejącej drożyźnie i u- 
krócić rozwydrzenie niesumien­
nych handlarzy i w tjgn celu 
wydał ogłoszenie o ujawnianiu 
cen na wszelkiego rodzaju arty­
kuły i posiadania przez handlu­
jących oryginalnych rachunków 
t faktur.
■“ Dla przeprowadzania kontoli 
delegowano kilku urzędników, 
(którzy w asystencji policji zajmu­
ją się sprawdzaniem powyższego.
. W związku z nagłymi i pilny­
mi wydatkami rada miejska, na 
wniosek prezydenta upoważniła 
piagistrat do zaciągania krótko­
terminowych pożyczek do wyso­
kości 25 miljonów ink. na opę­
dzenie wspomnianych wydatków. - 
): W  sprawie rewizji uchwały ra­
dy miejskiej, dotyczącej przepro­

wadzenia kanalizacji w posesji 
r. Zalewskiego przy ul. kr. Jad­
wigi, rada wyłoniła komisję z 
czterech osób, która ma zająć się 
ostatecznym załatwieniem tej kwe- 
stji.

Przedstawione przez magistrat 
projekty statutów w sprawie zmia­
ny stawek podatkowych od wę­
gla i ładunków kolejowych rada 
zaaprobowała, jedynie tylko co do 
podatku od spirytualji rada pod­
niosła stawkę do 50 proc. od 
państwowych opłat akcyzowych 
z wezwaniem do zarzydu miasta, 
aby w porozumieniu z innymi 
miastami Zagłębia zainicjował 
jaknajenergiczniejszą walkę z pi­
jaństwem, bowiem plaga ta przy­
biera w ostatnich czasach zatrwa­
żające rozmiary.

Przy omawianiu powyższego 
punktu stwierdzono pocieszający 
objaw, że większość radnych zda­
je sobie sprawę z ogromu nie­
szczęść, wypływających z alko­
holizmu i chciałaby złemu zara­
dzić.

W niosek magistratu co do za­
ciągnięcia krótkoterminowej po­
życzki w polskim banku komu­
nalnym w wysokości 60 miljo­
nów mk. na cele administracyjne 
miejskie, rada jednogłośnie u- 
chwauła.

Następny punkt obrad, miano­
wicie zwolnienie t. zw. stow, do­
mów ludowych w Dąbrowie od 
opłaty 2 proc. na rzecz miasta, 
z racji nabycia nieruchomości, 
wywołał ożywione i przeważnie 
beztreściwe debaty.

Wypowiedziano wiele pięknych 
słów, jeszcze więcej demagogji i 
haseł wiecowych, aż wreszcie 
uchwalono wspomniane s to w , 
zwolnić od rzeczonej opłaty.

Tak samo było i z następnym 
wnioskiem, aby rada upoważniła 
magistrat do nabycia pięciu pla­
ców pod gmachy użyteczności pu­
blicznej.

Niektórzy z radnych zupełnie 
nie orjentują się w sprawach go­
spodarki miejskiej, i przy każdej 
sposobności wyciągają swe żale, 
najczęściej bezpodstawne, czym 
utrudniają obrady i wprowadzają 
niepotrzebny zamęt.

Dopiero po wyczerpującym wy­
jaśnieniu prezydenta, rada wnio­
sek uchwaliła.

W  wolnych wnioskach radny 
Zalewski wniósł zapytanie co do 
jednego z domów miejskich na 
Staszycu i po otrzymaniu wyja­
śnienia, poruszył czułą stronę, t.j. 
sprawę inżyniera miejskiego.

Tu bom ba pękła, lecz o tym 
napiszemy po sobotnim posiedze­
niu rady.

* l u u i i A t j a  w i g g i a *  .  v„JMb
obliczeń „Przeglądu Górniczo- 
Hu niczego" w październiku r.ub. 
wydobyto w Poisce bez G. Ślą­
ska, następujące ilości węgla:

W ęgla kamiennego w Zagłę­
biu naszym 665,929 t., w Zagłę­
biu krakowskim 1,833,857 t., ra­
zem 849314 tonn.

W ęgla b r u n a t n e g o  u nas 
19221 f.. w okręgu stanisławow­
skim 325 t. i w poznańskim 
3,995 t ,  razem 33541 t. Ogółem 
wydobyto 872,855 tonn.

P o p ło c h  w ś ró d  w a łu c la rz y .
W  ub. czwaitek w  Sosnowcu za 
markę niemiecką płacono 1 m. 
40 f. Paskarze i wogóle w skle­
pach przyjmowano markę nie­
miecką narówni z marką polską. 
Z tego powodu pośród walu d a ­
rzy ^osiadających marki niemieckie 
panował ogromny popłoch.

N ie h y g ie n lc z n y  w y p i e k  
c k le b a . Policja sosnowiecka po­
ciągnęła do odpowiedzialności 
sądowej piekarza Abrama Biało­
wąsa Sosnowiec, Sienkiewicza 14 
za niehygieniczny wypiek Chle­
ba w jego piekarni.

S o d o m a  i G o m o ra  w  Z a ­
w ie r c iu .  Przed kilku dniami, w  
Zawierciu przy ul. Grunwaldzkiej 
18-letni Wawrzyniec S. dopuścił 
się gwałtu na osobie 9-ietniej Bro­
nisławy K. Nieletniego zbrodnia­
rza aresztowano. W  tym samym 
czasie, 16-Ietni brat pierwszego 
Marian usiłował dopuścić się 
gwałtu na osobie 11-letniej Anny 
S. W  pierwszym wypadku lekarz 
stwierdził deflorację, w drugim 
nie. Sprawy skierowano na dro­
gę sądową.

Z e b ra n ie .  W  dniu 14 stycznia 
r. b. w  niedzielę o god. 3 po poł. 
odbędzie się zebranie kwartalne 
cechu piekarzy w  Sosnowcu przy 
ul. Sienkiewicza nr. 8. Sprawy 
bardzo ważne, uprasza się człon­
ków o punktualne i jaknajliczniej- 
sze przybycie. 296.

S p ro s to w a n ie . W iadomość u- 
mieszczona w „Iskrze" w dniu 
6 b. m. pod tytułem „Niesumien­
ni robotnicy" polegała na mylnej 
informacji. Robotnicy bowiem 
przędzalni H. Dietel, przy wyła­
dowaniu we}ny z wagonu wy­
słanego z Gdańska skonsta towali, 
że brakowało jednej beii wełny, 
która nie przez nich, lecz zapew­
ne w Gdańsku została skradziona.

W y p a d e k . Na stacji Rabsztyn 
konduktor Szczepan Majewski 
sprawdzał wagony. Do wagonu 
cysterny zajrzał z latarnią. Nastą­
pił wybuch nagromadzonych ga­
zów. Siła wybuchu odrzuciła cie­
kawego a nieroztropnego kon­
duktora na sąsiednią węglarkę, 
wskutek czego wsiadając M. u- 
legł potłuczeniu głowy i uszko­
dzeniu żeber. Przedtym zaś gazy 
opaliły mu twairz. Poszwankowa- 
nego przewieziono na kurację do 
szpitala.

Czy d z iec io b ó js tw o .Z am . we
wsi Gorzkowice pod Żarkami 
Nowe panna Stanisława L. była 
w stanie m a c i e r z y ń s t w a .  Po 
pewnym czasie zniknąły ślady 
macierzyńtwa, a niemowlęcia nie 
było. Policja zaczęła śledzić co 
się stało. Badana przez policję 
panna Stanisława zeznała, że 
wskutek ciąży nastąpiło przed­
wczesne rozwiązanie w Myszko­
wie w mieszkaniu u akuszerki 
dziecko urodziło się nieżywe, któ­
re wczas rano zagrzebała na 
cmentarzu w Myszkowie. Następ­
nie zeznała, że zwłoki noworod­
ka wywiozła do ojca w Dąbro- 
wje, który miał się zająć pogrze­
baniem zwłok noworodka. Ponie­
waż zachodzi podejrzenie dzie­
ciobójstwa, policja aresztowała 
Stanisławę L. i osadziła ją w 
więzieniu. Sprawę przekazano 
władzom sądowym.

U d arem n io n a  k ra d z ie ż . W  fabry­
ce t-w a akc. Zawiercie dw óch osobni­
ków skradło  kilkanaście chustek w ar­
tości z  górą 300 tys. mk. Skradzione 
chustki ukryli, m ając zam iar wynieść 
je przy okazji. Kradzież nie udała 
się, poniew aż złodzieje zostali zd ra ­
dzeni przez w spółlow arzyszów . Ama­
torów  cudzej w łasności po lic ja  aresz- 
townła.

Sobota.

Kronika.
K alen d arzyk ,

Dziś Weroniki.

Jutro Hilarego B. 

Wsch. słońca 7. 32 

Zach. „ 3.14

P o s ie d z e n ie  ra d y  m ie jsk ie j.  
W  sobotę t. j. dziś, o godz. 6-ej 
wieczorem odbędzie się w Dą­
browie posiedzenie rady miej­
skiej w  biurze magistratu, z na­
stępującym porządkiem obrad:

Ostateczne zatwierdzenie u- 
chwały o zaciągnięciu krótkoter­
minowej pożyczki w polskim 
banku komunalnym w sumie 60 
miljonów marek na cele admini­
stracyjne miejskie. Wnioski i za­
pytania członków' rady miejskiej. 
Ze względu na ważność i pilność 
sprawy, obecność wszystkich pp. 
radnych jest niezbędna.

Z a rz ą d  tow. „Lutnia" w Sos­
nowcu zawiadamia, że urządza w 
nadchodzącą sobotę t. j. 13-go 
b. m. wieczornicę taneczną, dla 
członków towarzystwa i wpro­
wadzonych gości początek o g o ­
dzinie 9-ej wiecz. Specjalne za­
proszenia rozsyłane nie bedą.
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

HANECZ BOGUCKIEJ
będzie odpraw ’

Pogoni
Msza święta za Jej 
rafjalnym kościele 
8-ej rano.

RODZICE

25S W Ł A D Y S Ł A W  C A P I G A
po d łu g ich  i c iężkich  c ie rp ien iach  o p a trz o n y  św . S a k ra m e n ta m i 

z m a r ł d n ia  t ł  b . m., p rzeży w szy  la t 19.
W yprow adzenie zwiok z domu ża obv przy ul. Krakowskiej N. 5 

v/ Starym Sielcu nastąpi w niedzielę dn. U  b. m. o godz. 2-ej po 
południu do kościoła prafjalnego w Sielcu, poczym na cmentarz sie- 
sielecki, o czerń zaw iadam iają krewnych, pizvjaciot i znajomych w 
nieutulonym żalu RODZICE, SIOSTRY i BRACIA.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Z a r z ą d  Z w i ą z k u  i n w a l i d ó w  w Sosnowcu składa 

tą drogą podziękowanie Zarządowi Kasy Skarbowei w So­
snowcu za przyjęcie do pracy inw. 100% utraty zdrowia 
(b. oficera W. P. Czesława Brzezińskiego).

Za Zarząd
ST. SZULC.
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P o m y sło w y  Ja k u b e k . W  ub. w to­
rek z Będzina do Sosnow ca jechał na 
gapę 17-letni Jakób Fiszel. Na st. zo­
sta ł doprow adzony do kancelarji za­
w iadow cy i oddany w ręce policji. W 
kancelarji aw anturow ał się i nie chciał 
uiścić kary za przejazd bez biletu, 
w ym yślał na policję i nie chciał pójść 
na posterunek. Koniec końców po­
szedł. Na posterunku po spraw dze- 
dzeniu okazało się, że Jakubek miał 
pieniądze, lecz nie chciał zapłacić. W 
kom iśarjacie po nam yśle zapłacił za 
bilet i karę.a p rócztegoza  aw antury i 
w ym yślania na policję został pociąg­
nięty do odpow iedzialności sądow ej.

K rad z ieże . Z m ieszkania St. Ra- 
chw alskiego przy ul. K owalskiej 9 w 
Sosnow cu skradziono dw a ubrania 
męskie, w artości 300 tys. mk. Docho­
dzenie w toku.

?

O f i ar y .
W n-rze 6 z dn. 10 bm. w dziale 

ofiar złożonych przez grono przyjaciół 
na instytut obrony przeciw gazow ej, 
w kradła siępom yłka; Chrzanowski se ­
nior i Chrzanow ski junior złożyli ra­
zem 10 typ. mk. — a nie po 10 tys. 
ink., co niniejszym  prostujem y.

— W m iejsce pow inszow ać now o­
rocznych składają dr."Andrzej i L idja 
H ejm ancw ie z Król. Huty 5 tys. ink. 
poi. na clirz. t-w o dobrocz.

— Ofiary złożone w kasie chrześc. 
t-w a dobroczynności w Sosnowcu na 
instytucje sieroce w zam ian pow inszo- 
szań now orocznych:

25 tys. tnk. H. D ietel, po 20 tys. 
mk. ks. kanonik Raczyński, inż. B. 
M akowski, St. G rabianow ski i S-ka; 
po 10 tys. mk. pow szechne t-w o elek­
tryczne A. E. G. oddział sosnow iecki, 
Aniela i Kazimierz W osińscy, ,Dr. R. 
Suchodolscy; po 5 tys. tnk. S. Żuraw­
scy, A. Jung, W alerja Dauphin, Karol 
D auphin, Jail Obuchowicz, St. Mon- 
sior, Kaz. i Regina Gdyczak, E. Zern; 
po 2000 mk. R. Kozłowski, W. Mejer, 
A. Czajkow ska; po 1000 mk. I. Gucze, 
E. Przedm orski, Nawrocki. Głowacka, 
J. D om agalski, Z apolski; 26050 mk. u- 
rzędnicy magist. m. Sosnow ca na ręce 
p. D aszkiew icza; mk. 18.800 urzędnicy 
polskiej krajowej kasy pożyczkowej.

t e a t r u ,

N A R E S Z C I E
S O S N O W I E C  /  
Z O B A C Z Y  i

T 1 J E H H K Z !  F I Z T S T 1 S E I
I S I l I I J l f  MIEJSIKI
2  1? WARSZAWIE
*  152

romansów włoskich i cygańskich 
W  pierwszej części „Pod krucy­
fiksem" pp. Jefimcowa, Kniagi- 
nin; Polonez z „Halki" — p. Ma­
zanek; arja Filmy z „Mignon" —  
p. Jefimcowa; arja hr. di Guna z 
„Trubadura" — p. Kniaginin. W  
części drugiej arja Dalili z op. 
„Samson i Dalila" — p. Uziem- 
bło; romanse cygańskie — p. Je­
fimcowa; arja księcia z op. „Eu­
geniusz Onegin" —  p. M azanek; 
oraz romanse włoskie i cygaań- 
skie w wykonaniu p. Kniaginina.

D ziś w  G ra n ic y  „Djablica"
z pp. Chojnacką, Ostoją-Osta?ze- 
wskim i Rogowskim. Początek 
godz. 8 i pół wiecz.

N ie d z ie ln e  p rz e d s ta w ie n ie  
p o p o łu d n io w e  zapowiada pogo­
dną komedję Fijałkowskiego z 
księdzem kanonikiem i babunią 
portretową na czele: „Drugi mąż". 
Początek godz. 4 pp.

N ie d z ie ln e  w i e c z o r o w e
p rz e d s ta w ie n ie  wypełni premje- 
ra „Zabawa wr miłość" St. Kie- 
drzyńskiego pod reżyserją Knake- 
Zawadzkiego. Początek godz. 8 
wiecz.

„ Z a b a w a  w  miłość" w D ą­
b ro w ie  ukaże się po raz pier­
w sz y  w  n a d c h o d ą c y  poniedzia­
łek w teatrze Kometa.

D ziś p o p o łu d n iu  p o p u la rn e  
p rz e d s ta w ie n ie  cenv minimal­
ne, dostępne dla szerokiego ogó­
łu, to też i sztuka wybrana zo­
stała taka, że wszystkich za jm ie  
jej fabuła. Taką szfuką jest „Czy­
sty interes" Stefana K ie d rz y ń sk ie -  
go. Początek godz. 4 popoł.

D z is ie jsz y  w ie c z ó r  o p e ro w y  
zapowiada się świetnie zarówno 
pod względem kasowym, jak i 
olbrzymiego, urozmaiconego pro­
gramu: a więc Verdiego ^Truba­
dur" akt pierwszy i czwarty, w 
roli tyłułowej z p. Pawłowskim, 
który ukaże się u nas poraź 
pierwszy, poczym nastąpią dwie 
części pieśni, duetów operowych,

isii tinij.
(Przez telefon).

Wojna Litwy z Kłajpedą. -
Warszawa, 12 stycznia.

Dzisiaj aż do popołudnia rząd 
polski nie otrzymał żadnych wia­
domości z Kłajpedy. W edług 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
komunikacja telefoniczna została 
zerwana przez oddziały wojska 
litewskiego. Wedle wiadomości, 
otrzymanych drogą okrężną przez 
Berlin, policja kłajpedzka ze swo­
im naczelnikiem Cornelliuszem,



odmówiła wszelkiego przeciw­
działania w o j s k o m  litewskim. 
Źródła niemieckie donoszą, że w 
liczbie oddziałów litewskich, któ­
re wkroczyły na terytorium Kłaj­
pedy, znajdują się nie tylko 
ochotnicy, ale i regidarne wojska 
litewskie.

Gdańsk, 12 stycznia.
I „Berliner Tageb!att“ nadmienia, 
że napad litewski został zainsce- 
nizowany przez Francję, aby dać 
polakom pretekst do zagarnięcia 
Kłajped}/. Jest to, rozumie się, 
fałsz, gdyż zarówno dla Polski, 
jak i dla władz francuskich, znaj­
dujących się w  Kłajpedzie, wy­
stąpienie wojsk litewskich było 
całkowitą niespodzianką, 
t Wysoki komisarz entcnty ogło­
sił w Kłajpedzie stan oblężenia. 
W ojska francuskie okopały się 
pod miastem, oraz wysadziły dw'a 
mosty kolejowe między Tylżą a 
Kłajpedą. Natomiast niemiecki ko­
mendant Tylży obsadził most na 
Niemnie silnymi oddziałami wojsk.

Wyrok w sprawie lwowskich 
komunistów.

Lwów. 12 stycznia.
Wieczorem zapadł wyrok w 

sprawie lwowskich komunistów 
tak zwanych „świętojurców".

Wyrokiem sądu skazany został 
poseł komunistyczny miasta W ar­
szawy Stełan Królikowski na 3 
lata więzienia. Również po trzy 
lata otrzymali: były komisarz so­
wiecki Cichocki, student Adolf 
Jung, student Michał Malinowski 
oraz czeladnik krawiecki Rappa- 
port. Natomiast Grosserowa o- 
raz 29 innych komunistów zo- 
z o s t a i o  z w o i  h i o n y c h  od 
odpow tedzialności. P r o k u r a t o r  
zgłosił przeciw/ wyrokowi protest.

Strajk w przemyśle
w ł  o k { e r u 1 c z y m.
Białystok, 12 stycznia.

Strajk w' przemyśle włókienni­
czym w Łodzi przeniół się i na 
Biał stok. Dziś z rana stanęły 
tu:aj wszystkie fabryki. Robotni­
cy żądają 75 proc. podwyżki.

Francuzi w Essen.
Paryż, 12 stycznia.

Poseł niemiecki Meyer opus'cił 
Stolicę Francji bez zawiadomienia 
|rządu francuskiego. Prasa fran­
cuska oświadcza, że zachowanie 
(się wielkich przemysłowców nie­
mieckich zmusi Francję nietylko 
(do zajęcia Essen, ale całego za- 
[głębia Ruhry, celem ponownego 
(zorganizowania przemysłu góm i- 
jczego.
‘ W czasie wkroczenia wojsk 

    -----------

francuskich do okręgu Ruhry, 
ludność m i e j s c o w a  zachowała 
spokój. Żadnych zajść nie było.

Zdementowanie
mylnąj pogłoski.

W arszawa, 12 stycznia,
Podana przez niektóre pism a 

warszawskie wiadomość, że mi- 
nisterjum skarbu zabroniło tran- 
zakcji walutowej na giełdzie i że 
zawiesiło notowanie giełdy, jest 
niezgodne z prawdą.

Żadnych podobnych zakazów 
ministerjum skarbu nie wydało.

Ngwy tieneralny adjutant 
prezydenta Rzeczypospolitej.

W arszawa, 12 stycznia.
Generalnym adjutantem prezy­

denta Rzeczypospolitej został za­
mianowany pułkownik Marjusz 
Zaruski.

Z senatu.
W arszawa, 12 stycznia.

Na dzisiejszem posiedzeniu se-. 
natu odbywała się w  dalszym 
ciągu dyskusja nad regulaminem. 
Debatowano nad poprawkami o 
karach dyscyplinarnych, k t ó r e  
marszałek senatu ma prawo na­
kładać na senatorów. Po dłuższej 
dyskusji senat przystąpił do gło­
sowania. W szystkie poprawki, 
zgłoszone przez mniejszości na­
rodowe, zostały przez komisję 
regulaminową odrzucone. Za pro­
jektem komisji glosowały stron­
nictwa prawicy i piastowcy. W 
końcu posiedzenia senat wybrał 
dwóch członków do państwowej 
komisji badania długów. W ybrani 
zostali senator dr. Adam ze 
związku ludow o-narodow ego i 
senator Sredniawski z Piasta. 
Nastepne posiedzenie senatu od­
będzie się w środę rano, celem 
wysłuchania exposć premjera.

Giełda urzędowa.
W arszawa, 12 styęznia
Dolary —  21.200
Franki —  1470 
Funty szter. —  98.700 
Marki niem. —  2,12 
Kor. czeskie —  605 

„ austr. — 33.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 12 stycznia. 

Marki polskie 5 i y 8 
Dolary —  10200

GIEŁDA BERLIŃSKA. 
Berlin, 12 stycznia 

Marki polskie 51 
Dolary —  10100.

N iniejszym  mam zaszczyt zaw iadom ić Sz. Gości, iż

o b j ą ł e m  r e s t a u r a c j ę  w S ł u p n i e .
P rzy restau racji zn ajd u je s ię  sa la  k on certow a, g d z ie  

o d b y w a ją  s ię  w  k ażd ą n ie d z ie lę  za b a w y  ta n eczn e . B ufet  
su to  zaop atrzon y , po  cen a ch  um iarkow anych .

Jako długoletni pracownik cukierni 1 restauracji w Łodzi, 
Warszawie, a ostatnio w Sosnowcu cukierni W arszawskiej, mam 
nadzieję, iż zadowolnię wymagania Sz. Publiczności.

Z pow ażaniem
119 J a n R a u t.

B NA
B A W Y

Z A
Polecam y wyroby w łasne, jako to: pączki, 
hoailKmierk!, czekoladki, ciastka 1 inne.

Ceny konkurencyjne. Ceny konkurenci i ?.

Fahryka warszawskich wyroków cukierniczych
P .  K A R C Z  i S T .  H A S S
S O S N O W I E C ,  u l i c a  P ł o c k a  Nr .  3.

Detal w  kawiarni popularnej, ulica 3-go Maja, Hauke 
i sklep „U jejsce“ , ulica Piłsudskiego. 205

e

'  ■ TRANSPORTY MIĘDZYNARODOWE

M. de BROUSSE
%

C e n t r a l a  w  P a r y ż u ,  3 4  B r d .  M a  1 e s h e r b e s .
40 w ła sn y ch  filji w  E u ro p ie . 40 w ła sn y c h  filji w  E u ro p ie .

O d d z i a ł y :  w Polsce Warszawa, Paryż, Gdańsk, Lwów, Leszno 1 Sałatyń.
R e p r e z e n t a n c i  n a  w s z y s t k i c h  p o g r a n i c z a c h .  192

liiiii piali 1 Frii, in l  Si, Mmi tali i iirai ptalsa. 
f i l  j a  W KATOWICACH m e is te r s tb .  e.

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  B R QU 8 S E B E  K a t o w i c e .
© © © © © © © © 9 © © ©

Broku ogłoszenia.
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

50 mk. za wyraz.

K upujm y u chrześcjan!
N ajw iększy fabryczny skład m anu­

faktury w  ŁODZI przy u l. P io trk o w ­
sk ie j 44, n a  i  p ię trz e . Chrześcjański 
Dom H andlow o-Przem ys’owy Broni­
sław  Jagoda i s ka. „ Ja rm a rk  Ł ódzki" 
Sp. Akc. z kapitałem  200 miljonowym . 
O ddżiał w  Katow icach w  domu w łas­
nym td. Sachsa 19. Polecam y tow ary 
na ubrania dam skie i męskie, kam - 
garny, sukna, korty w ełniane, szew io­
ty półw ełniane, trykotaże, bieliznę, 
chustki, garderobę, płótna, w szystkie 
gatunki b iah  eh i kolorowych baw eł­
nianych tow arów . D la pp. hurtow ni­
ków, kupców i w ogóle w iększych od­
biorców  jesteśm y  pierw szym  źródłem 
do zaopatrzenia się w jednym  m iejs­
cu we w szystk ie rodzaje tow arów  po  
cenach  fab ry czn y ch . Instytucjom rzą­
dowym i kom unalnym  sprzedajem y 
na  kredyt. N asz dział ekspedycyjny 
w ysyła m aterjały w  m ałych odcinkach.

UWAGA. Kto tylko posiada nieru­
chomość ten pow inien popraw ić so­
bie byt i takiem u dopomożem y do 0 - 
tw arcia handlu m anufakturą, gardero­
b ą  i galanterią, przy minim alnym  
w kładzie gotówki. U dzielam y u sie­
bie w yczerpujących informacji po 0 - 
trzym aniu wyciągu hipotecznego 0 -  
becnie spraw dzonego. P P . w łaścicie­
le trafik, dystrybucji i restauracji, któ­
rzy m acie likwidować, nie w ypuszczaj­
cie z rąk swych lokali handlowych, 
otw ierajcie handle z manufakturą, gar­
derobą i galanterią. W szystkim  rozpo­
czynającym handlow ać, tow ary sprze­
dajem y na kredyt opariy na pew nej 
gw arancji. O tw ierajcie w łasne  handle, 
takowych jest w szędzie brak. 95 12 
V ę b y  sztuczne n a w tt połam ane, zło- 
"  to p atynę kupuje po najw yższych 
cenach, Roman, Sosnow iec M odrze­
jew ska 5. 189-2
H o  sprredan ia  plac 152 prętów  w 

dobrym punkcie. Bliższycii infor­
macji udzieli T om asz Zaborow ski, 
N iemce, poczta G ranica. 230-1
A p a ra t  fot. altanow y 12x16 cm. oraz 

3 obiek. alt. jeden kondesator 0 -  
kazyjnie do sprzedania, ul. Orla 3.

239 1
ośw ięcenie sztandaru cechu szew ­

ców m. Sosnow ca są  do nabycia 
fotografie tanio. Zakład fot. ul. Orla 
3. S. Fronczek. 233 1

Do sprzedania angielski magiel. My­
słowice ul. Polna 11. Mrozik.

247-2

Niezwykła okazja! O ryginalne per­
skie dywany! sprzedam  t a n i o .  

Bliższych informacji m ożna zasięgnąć 
Będzin N adrzeczna 5. Z. Homajer.

285-2
O h c ę  kupić skrzypce oddane w  ko- 
^  mis w sklepie p. Molickiego. P ro ­
szę w łaściciela o pozostaw ienie w  
redakcji sw< go adresu. 283-1

P ianino do sprzedania, 3 go Maja 9, 
m. 5. 2— 1

jy T is ło  i tw aróg. M asła śm ietanko- 
i r l  w ego  funtow anegc 100 funtów 
tygodniowo, tw arogu z m leka odtłu­
szczonego 300 funtów dostarczym y. 
Oferty z ceną b ieżącą  „Kamishurt* 
W łodzimierz, skrzynka pocztow a 31.

292-1

B itrko , um yw alkę, obraz, ław eczkę 
w yściełaną sprzedani tanio. Kołłą­

ta ja  17, ni. 2. 302-!

Urządzen ie  sklepow e do sprzedania. 
Sosnow iec—Pogoń .Mariacka 12.

P

PO SA D Y  i PRA CE.
Zaofiarowane 50 mk. za wyraz.

Potrzebna dobra kucharka. 3-go M a­
ja 13 I p. 293 1

Gospodyni uczciw a z gotow aniem  
potrzebna. Kolonja F itznerći H am ­

per, portjer. 293-1

J Poszukiw ane 20 mk. za wyraz. |

Zarządzająca -rep rezen tan tka  młoda, 
w ykształcona z konw ersacją fran­

cuską znająca gruntow nie gospodar­
stw o poszukuje posady. Oferty „Iskra" 
Sosnow iec, okazicielow i miljonówki 
4033262. 89-6
Inży n ie r—chemik z półtoraroczną pra 
*  ktyką fabryczną, jako kierownik ru­
chu poszukuje odpow iedniego zajęcia. 
Łaskaw e oferty skierow ać pod „Inży­
nier" do filji „Iskry" w  Będzinie.

137-1
R A łody inteligentny chłopiec lat 19, 

w ładający  dobrze językiem an- 
gielskietn ustnie i piśm iennie, skoń­
czywszy 8 klas i dw uch letni kurs 
buchalteryjny w  Ameryce, pragnie 
się dostać na jakąkolw iek posadę w 
biurze. Zgłoszenia piśm ienne, Fran­
ciszek D rążkiew icz, P ilica ziem ia Kie­
lecka ul. Reform acka 215. 149 2
F ^ w ie  młode panienki poszukują po-

sady za bufetowe lub sklepowe. 
Oferty do „Iskry" Sosnow iec pod „2 
m łode panienki". 232 1
^W ykw alifikow any  m ajster autom o- 

b i l o w y  z kilki letnią praktyką, o- 
bejm ie posadę w  tym że kierunku. R e ­
ferencje i zaśw iadczenia poważne. 
Ł askaw e oferty pod „M ajster" do 
„Iskry" w  Sosnowcu. 250 1
jp n erg iczn y  m ajster w arsztatow y z 

kilkuletnią praktyka poszukuje po­
sady. Oferty „Iskra" Będziu pod „M e­
chanika". 267-2
M a j s t e r  do nadzoru kotłowni z do- 

b rą  znajom ością gospodarki paro­
wej poszukuje posady. Oferty: „Iskra" 
Będzin pod „Instruktor". 268-2

M łoda panna inteligentna szuka ja­
kiejkolw iek posady. Łaskaw e 

zgłoszenia „Iskra", Będzin d la „Inte­
ligentnej". 269—2

L O K A L E .
50 mk. za wyraz.

R O Ż N E .
50 mk. za wyraz.

Do apteki C. T ruszkow skiego w So­
snow cu ul P iłsudskiego Nr. 46, 

potrzebny jes t pedaptekarz, 163-i
ł y | a szynifta dośw iadczony do m a- 

szyny parow ej z kondensacją 
zr.aidz.e zajęcie w fabryce „Sw iato- 
w it" w M yszkowie 'Pohulanka).

301-1

ZG UBIO N E DOKUM ENTY.
30 mk. za wyraz.

K

A kadem ik poszukuje m ieszkania przy 
inteligentnej rodzinie w raz z u- 

trzym aniem  lub bez. Może udzie 'ac  
lekcji w  zakresie szkoły średniej. Ła­
skaw e zgłoszenia pod „Akademik" do 
„Iskry" w Będzinie. 214-1
p o s z u k u je  pokoju d la 2 osób, cena 
* obojętna. W iadom ość proszę po­
dać do adm inistracji „Iskry" dla „W. 
K." 251-1

Od zaraź do odstąpienia w  śród­
m ieściu pokój z kuchnią um eblo­

wany, z wszelkim i w ygodam i. W ia­
dom ość ul. D ekierta 10. Rozencholc.

304-2

STANISŁAWA" now a pracow nia 
ubiorów  dam skich wykonuje 

szybko starannie i tanio. Sosnow iec 
ul. Chem iczna 33 parter. 158-3 
p o s ia d a j? c  odpow iedni lokal w  do- 
* brym punkcie poszukuję w spólni­
ka bez kapitału z koncesją na skład  
w ódek. W iadom ość „Iskra" Będzin.

213-3
HTaginęła wilczyca, w abi s ię „ D a is ie “ 
•“  U prasza się zaw iadom ić w o le ja r­
ni w M alobądzu za w ynagrodzeuiem .

Z a lekcje p isan ia  udzielam  lekcji 
muzyki na di tym lub rżniętym  in­

strum encie. Z głoszenia do „iskry" w 
Sosnow cu pod „Muzyk". 280-1
O rz y b łą k a ła  się suczka żółta w  bia- 

łe łaty. O debrać m ożna za zw ro­
tem kosztów  ul. Sielecka 8, I piętro,

297-1

Dam 150.000 mk. za ro tyczon ie  mi 
na przeciąg m iesiąca 1.000.000 

mkp. W iadom ość „Iskra" pod „Wy­
soki procent". 303-2

X?rar.ciszek W oidasik zgubił kartę 
*  tym czasow ą dem obilizacji w ydaną 
przez oficera ew idencyjnego Olkusz.

Sztain B trek  Szmul (r. 1894) zgubił 
kartę pow ołania w ydaną przez 

PKU. w  B dżinie. 215-1
_£/ acińska Zofja zgubiła dowód o so - 

b isty  wyd. przez m agistrat m. 
D ąbrowy. 219-1

Waluda W ładysław  zgubił kartę de­
m obilizacji w ojskow ej w ydaną 

przez 1 pułk ułanów  Krechowieckich. 
Zwrócić „Iskra" D ąbrow a 221-1

Zgubiono dow ód osobisty  i m etry­
kę. M ordka W elne 227-1

Z gubiono kartę pow ołania w ydaną 
przez PKU. Będzin, B olesław  |ę - 

druszek. 230-1

Czesław ow i Kulpińskiem u skradzio­
no paszport niemiecki w ydany 

p izez  gtn. Koniecpol. 236-1

J akób Górnik zgubił dov ód osobisty  
i tym czasow e zaśw iadczenie de­

m obilizacji w ydane przez  PKU. Mie­
chów. 241-2

Stan sław a T ąporska zgubiła książ­
kę z kasy chorych w ydana przez 

kop. „Reden". 243-2

H enryk S apcta  zgubił portfel, św ia­
dectw o rzeźnicze, św iadectw o 

szoferskie, kartę zw olnienia w ydaną 
przez PKU. Będzin, legitym ację kasy 
chorych, kw estjonarjusz pieniężny, za 
nagrodą 5000 mkp. Piaski. 244-2 

ozik Franciszek zgubił kaitę dem o­
bilizacji w ydaną w PKU. Rędzjn.

246 2
M iafka P ió r zgubił dowód osobisty  

* i tym czasow e zaśw iadczenie woj­
skow e PKU. Kielce. 2547-2
O a m o t  Sebastjan zgubił 30 grudnia 

p o tfe l z pieniędzm i oraz tym cza­
sow e zaśw iadczenie dem obilizacji wy 
dane przez 14 pp. i metryki. Ł aska­
w ego znalazcę uprasza się o odnie­
sienie dokum entów  do „Iskry" za wy­
nagrodzeniem . 261 2
O o le s ła w o w i G rudzińskiem u ze w si 

Psary  gm. Łagteza pow. B ędzin, 
skradziono 10 stycznia 1923 roku kar­
tę deinobiiizacji w ydaną przez 25 pp. 
w  Piotrkow ie. 2G5-2

Gołdyn Józef (r. 1899) zgub ił  ksią­
żeczkę i  droczen ia  w y d a n ą  przez 

PKU. w B ędzinie i paszport au strja- 
cki w ydany przez gm. San cy g n ió w ,  
pow. Pińczów . 270 2

Zygm unt Cholew a zgubił dow ód o- 
sobisty  w ydany przez gm. Paw łów  

pow . Stopnickiego, który uniew ażnia 
się. 265-1

Cw ienkow ski Edmund (r. 1899) zgu­
bił kartę dem obilizacji wyd. przez 

27 pp w  Częstochow ie. 271-2

W ięcek Antoni (r. 1897) zgubił tym ­
czasow e zaśw iadczenie dem obi­

lizacji w ydane przez PKU. w  W ado­
w icach i książeczkę kasy chorych wy 
daną pizez kóp. „Paryż . 275-2

Zgubiono na jarm arku w  Z aikach 
paszport, w ydany przez starostw o 

będzińskie 23/6 1922 r. z term inem  
w ażności do dnia 22/XH 1922 za Nr. 
895/28332 na imię Szym ona Szporna 
urodzonego w 1867 oraz P eniądze i 
inne papiery. 265-2

I an B iałas zgubił dow ód osobisty  i 
papiery zw o ln ie n ia  od w ojska w y­

dane p rz e *  PKU. Będzin. 27S-3

Stanisław  Rabsztyn zgubił zw olnie­
nie w ojskow e w ydane przez PKU. 

Będzin. 281 3

Wójcik Karol r. 1895, jadąc  z Kra­
kowa do Będzina dnia 5/1 1925

r. zgubiłem tym czasow e zaśw iadcze­
nie dem obilizacyjne w y d a n e  przez^ 6  
p.a.p. w  Krakowie, dow ó d  osobisty  
w ydany przez gm inę W ęgrzynow ice i 
m etrykę urodzenia. 289-1

Franciszek Leśniew ski zgubił dowód 
osobisty i św iadectw a z fabryk. 

Znalazcę uprasza się o zw rot Sucha290-1

(

20 .

N ow ak [ózef (r. 1852). zam ieszkały
we w si i gminie Bejsce, pow iatu 

Pinczow skiego, z g u b i ł  kartę pow oła­
nia w ydaną przez PKU. w Kielcach.

o'JU~o
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